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Decydujące godziny rządu Doumergi;e’a
Sharon działa na zwłokę

W y n m i rady gabinetowej
PARYŻ, 21. ?. (P A T .; .  Dysku­

sja, jaka toczyła się wczoraj na 
posiedzeniu rady gabinetowej nie 
przyczyniła się bynajmniej do 
odprężenia napiętej sytuacji po­
litycznej. Wniosek ministra Mar- 
gueta, aby groźny konflikt oddać 
jk»4 rozstrzygnięcie premjera 
Dcumtrgue‘a był silnie popiera­
ny, jak twierdzą dzienniki, przez 
marszałka Petain oraz tych człc ti­
ków rządu. którzy zgodnie z pro­
pozycją fhin Barthou dążyli do 
możliwie szybkiego uregulowania 
sprawy. Kie przeszkodziło to min 
H errio t wypowiedzieć poprawnej 
co dó formy, ale wysoce stanow­
czej mowy, w której prezes stron­
nictwa radykalnego podkreślił so­
lidarność wszystkich ministrów 
radykalnych z b. prertijerem Chau 
temps i w której Wyraził ubolewa­
nie, łz min. Tardieu zerwał p-zez 
atak na czołowego przedstawicie­
la radykałów rozejm polityczny.

Min. Tardieil umotywował swo­
je  Stanowisko, twierdząc że w ze­
znaniu złożónem pod przysięgą 
musiał dać w rraz swemu głębo­
kiemu przekonaniu i w obronie 
włSśtiej Wskazać na fakty, które, 
jego zdaniem, nie u legają  wątpli­
wości

EełfcgóWinie min. Cheron do 
Fournefeuiłle dla złożenia spra­
wozdania premjerowi Doumer- 
gue*oWl jest w tycłl Warurkach 
działaniem na zwiokę. Fant, ze 
min Cheroit wybrał Się w pudróż 
•aMóchodem 2 określonymi zgófy 

zamiarem itawienia się w Four- 
nefeuille dopierb dzisiaj popołud­
niu potwierdza to w zupełności.

Konferencja m in. Cherona z 
prernljetetti DoumefgU'em odbę­
dzie się więc dobiero dzisiaj póź­
nym wieczorem. Juź te^az jednak 
wiadomo, że premjer Doumergue 
w yra iil gotowość prżjrbycid do 
Paryża wraz z  Cheronem w po­
niedziałek wieczór. W e wtorek od 
będzie się rada gabinetowa, w śro 
dę 3SŚ posiedzenie lady mmi- 
sff5vf,’ h i  któretn Zapadną defi 
pitywnó decyzje.

Hernot grozi
/* PAR YŻ, 21. 7. (P A T .) .  Na ze 
braniu przywódców radykalnych, 
które odbyło się przed ffcżoraj- 
saem posiedzeniem rady gabineto­
wej, jak podaje „Am i du Peuple“ , 
Herriot miał wypowiedzieć nastę­
pujące przemówienie:

—  Jesteśmy wszyscy zgodi co 
do konieczności podjęcia Wyzwa­
nia, rzuconego przez obrażenie 
naszego przyjaciela Chautemps, 
który oudał tyle usług nietylko 
partji, lecz także krajowi. N ie na­
leży jednak dopuścić do tego, aby 
można było nasze stanowisko o- 
brócić przeciwko nam.

—  N ie może już być mowy o 
rozejm ie —  ośw iadcza H erriot — 
przez swą interwencję, która jest 
umotywowanym i zgóry obmyśla­
nym atakiem przeciwko partji ra­
dykalnej, a zarazem przeciwko 
jtdności narodowej, Taidieu o fi­
cjalnie położył mu kres. Czyż moż 
na pozatem powiedzieć, że ten ro­
zejm rzeczywiście był uszanowa­
ny, podczas gdy oa 5 miesięcy 
móWcy prawicy nie przestawali 
prowadzić oszczerczej i obelżywej 
kampanji?

—  Nife należy jednak mieszać 
rozejm u z eksperymentem  pre- 
m je t i  Doum ergue‘a, który duł 
bezsprzecznie rezu ltaty. N ie na­
szą rzec2ą je s t  kłaść Kres teniu 
eksperym entowi, bez zaczekania 
na decyzję prem jera. D latego da 
leki j%stem od głoszen ia Koniecz­
ności ustąpienia z rządu min - 
strów  radykalnych i sąuzę. że w 
każdym razie  pow inni oni zapew ­
nić swą współpracę prem jerow i 
Doum ergue‘ow i. Jako przew odni­
czący p a rtji i m in ister bez teki 
nie podlegam  jednak takiehid Sa­
memu obow iązkow i, w ięc proszę 
was o upoważnienie mnie uo e- 
wentualncgo zgłoszen ia dyhimji że 
stanow ;ska, zajm owanego w rzą- 
azie. N ie mogę boWifeifi zgodzić 
się na współpracę z Tardieu , któ­
ry chce się podobno, uporczyw ie 
trzymać swego stanowiska. W każ 
d jm  razie nie pow inniśm y jednak 
przez zbyt pośpieszny akt w y ­
przedzać decyzji prem jera Dou- 
m erguć‘a. Pow inn iśm y mieć Zau­
fan ie , iż  p rem jer Doumergue pu-

— i i iii i n iii hit i i ul in—ir it

blicznie zdezawuuje 
Tardieu.

stanowisko

Cztery możliwości
W sferach politycznych uważa­

ją  sytuację za poważną i liczą się 
z szeregiem ewentualności, które 
są rozmaicie ujmoWdtie przez po­
szczególne dzienniki.

„F iga ro " przypuszcza, iż możli­
we są cztery ewentualności. 1) 
utrzymanie statu„ quo, 2) dymi­
sja Tardieu, 3 ) dymisja 5 mini­
strów radykalnych, 4 )  porzuce­
nie władzy przez samego premie­
ra Doumergue‘a, spowodu nie­
możności utrzymania rządu jed­
ności narodowej, w którym były­
by reprezentowane wszystkie par­
tje.

„L e  Petit Paris ien" w idzi 5 o- 
wcntualności: i )  dymisja Tar­
dieu. W  tym wypadku radykaii po 
zostaliby w gabinecie. Oznacza 
to jednak koniec rozejmu i nieraoż 
ność pozyskania stałej większo­
ści w izbie, pozatem nasuwa sie 
pytanie, co żrobiłb f ńiin. Marin, 
w razie dymisji Tardieu, 2) dymi­
sja ministrów radykalnych. W  
tym wypadku również gabinet nie 
mógłby istnieć w tym samym skla 
dzie i w tym samym charakterze, 
3) dymisja Tardieu 1 Herriota. W  
tej kombinacji gabinet utraciłby 
swoje znaczenia polityczne, 4) Dy 
misja TardieU i wszystkich mini­

strów radykalnych. W tedy nsstą- 
piłaD y dymisja całego gabinetu. 
Wydaje się jednak mało prawdo­
podobne, aby nremier Doumergue 
zgodził się w tym wypadku przy­
jąć ponownie misję tworzenia r  .ą 
du, 5) Doumergue zażąda od 
swych współpracowników, aoy zgo 
dzili się zaczekać ż rozwiązaniem 
konfliktu aż do września rb.

Pow ażna sytuacja
Prasa popołudniowa i w ieczor­

na wyraża nadzieję, że zwłoka kil 
kudnioWa dokona odprężenia sy­
tuacji i że premjer Doumergue, 
który cieszy się zaufaniem -uektó 
rych warstw społeczeństwa, bę­
dzie musiał znaleźć rozwiązanie, 
odpowiadające interesom kraju. 
N ie ulega jednak wąipMwości, że 
kompromis mógłby być osiągnię­
ty przez ustąpienie z rządu, ćonoj 
mniej dwóch leaderów stro^^ctw  
wzajemnie się zwalczających, t. j .  
Tardieu i Herriota. O tego rodza­
ju rozwiązaniu rekonstrukcji ga­
binetu krążą coraz uporczywsze 
pogłoski. W  każdym razie sytua­
cja wydaje się do tego stopili a po­
ważna, że minister spraw wewn, 
3arraut, który miał towarzyszyć 
prezydentowi repudiki w podró­
ży do Aurillac, zdecydował się po­
zostać w Paryżu, aby utrzymać 
stały kontakt zarówno ż prezy­
dentem Lebrun jak i premjerem 
Doumergue.

l  a  ś r c < %  w e f  ;V i f
(Dokończenie ze sti. l - e ; )

W województwie lubeisKie.it
LUBLIN , 21.7. (P A T ) .  Sytua­

cją powodziowa na terenie wój. 
lubelskiego koło godz. 18-ej przed 
stawiała się następująco:

Na terenie pow. janowskiego za 
lane są jeszcze całkowicie trzy 
wsie: Kosice, Jariszów i Zabeła, 
oraz część w ielkiej wsi Dwięcie- 
chów. Na terenie powiatu puław­
skiego pracuje w  dalszym ciągu 
2.000 ludzi oraz oddziały sape­

rów i junaków, nad umocnieniem 
wału niziny opolskiej.

Na zagrożonych terenach prze­
bywa wojewoda lubelski dr. Roz- 
niecki, który wyraził przedstawi­
cielom wojska i ludności gorące 
podziękowanie za ofiarną i boha­
terską pracę. Dzięki wysiłkom lud 
ności i wojska ocalono od zagła­
dy przestrzeń 30 tys. morgów, na 
której położonych jest 6C miejsco­
wości.

33.000 morgów p r t i  wodą
w  S a n d c f i i i a r s k i e m

SANDOMIERZ, 21. 7. (P A T .), 
Poa woda znajduje się 30 tys. 
morgów ziemi nadwiślańskiej na 
przestrzeni Dd Turska do Sar_ć> 
mierzą. Straty w plonach i in­
wentarzu są b. znaczne. Ogółem 
woda zalała 52 wsie,

Zagrożony jest most na W iśle 
pod Sandomierzem spowodu usz­
kodzenia jednego lodołamu.

Obecnie woda opadła o 17 em 
i stan je j wynosi 5.31 m ponad 
Stan normalny W  górnej części

powiatu sandomierskiego spadek 
woay wynosi 30 cm. i woda sięga 
5.20 ponad star normalny. Spo­
dziewany jest dalszy spadek wo­
dy. Mimo to jednak niebezpie­
czeństwo zagraża jeszcze gminie 
Dwikozy i miastu Zawichost, a to 
ze względu na spodziewany przy 
bór wody na Sanie.

Sprowadzono jeszcze jedną 
kompanję saperów i 6 pontonów 
z Przemyśla. Żywność i paszę dla 
bydła dowozi s,ę statkami rzecz- 
nemi i motorowKami.

ność znajduje się na wałach bez 
przerwy od 56 godzin. Przerwanie 
wa 1 u w okolicy Ostrówka może spo­
wodować zalanie całej niziny raj- 
wankowsko-karczewskiej na prze­
strzeni kilku tysięcy hektarów.

do Jugosław ji

W a ę o i T S - L i i s  D t o k
Krakowski? Przedmieście 42/44

Groźna sytuacia w Girweiifóuem
j GARWOLIN, 21.7 (P A T ). Ogól­
na Sytuacja powodziowa na terenie 
powiatu ga^wolłńśkiego przedstawia

M d M e  potwierdzili zeznania T t ó u
.  p r z e c i w k o  C i i a u t e m p s ’ o w i

PAR YŻ, 21. 7. (P A T ,) .  —  Ko­
misja dla spraw wyjaśnienia a fe­
ry Stawiskiego przesłuchała 
świadków, którzy m ieli ustalić 
fakty, na jakie powoływał się mi­
nister Tardieu.

Przemysłowiec Schwob zeźnał, 
że 5 marca jego daktvlografka 
odezwała się, iż Tardieu otrzymał 
300 tvs, fr . Zgromiona ża rozpo­
wszechnianie tych nieuzasadnio­
nych wiadomości oświadczyła, iż 
informację tę otrzymał je j brat 
od kofliisarża Bohy. Przesłuwana 
ptżez komisję p. Lurig, która nb. 
była sekretaiką Stawiskiego, ze­
znała, że po wybuchu skandalu w 
styczniu r. b. zniszczyła notatnik 
ze stenogramami listów Stawi­
skiego. Inspektor Bony, aczkol­
wiek dobrze znał p. Lurig, nigdy 
od niej nie żądał tych stenogra­
mów

Następny świadek, Karol Lu- 
rig, oświadczył, że oddawna znał 
Komisarza Bony, który podawał 
się za dziennikarza O tem, że Bo­
ny jest inspektorem policji, świa­
dek dowiedział się z gazet, które 
doniosły, że inspektorowi Bony 
udało się wykryć talony czeków 
Stawiskiego. Przy spotkaniu z ko­
misarzem Bony świadek zapyty­
wał, czy wśród tych, którzy korzy­
stali z czeków oszusta są jakie wy 
bitnijsze nazwiska, otrzymał od­
powiedź: „Owszem, m. in. jest na­
zwisko Tard i". Świadek sam w y -  
dedukował. że mogła tu być mowa 
jedynie o b. premjerze Tardieu. 
W  ogniu krzyżowych pytań świa­
dek zaznał, te na godzinę rrzed

stawieniem się na komisję widział 
Się z kom. Bonym, wobec tego dep. 
Mandel stwierdził, że dalsze prze­
słuchiwanie świadka, który pozo­
staje w zmowie z kom. Bonym. 
jest bezcelowe.

Świadek bokser Niemen zeznał, 
że na dwa miesiące przed śmier­
cią, Stawiski oświadczył mu, Że 
„naS2 : p jay jodel Bony załatwi 
Wszystkie sprawy". W  dJl zjnrt 
ciągu Niemen oświadczył, że W 
mieszkaniu Stawiskiego raz jeden 
widział Piotra Chautemps. Po :j> 
buchu skandalu świadka przesłu­
chiwał Bony, który groził mu ka­
rą cielesną.

Następny świadek bucha^er za­
łożonego przez Stawiskiego" towa­
rzystwa Fonciere, niejaki Jumeau 
zeznał, że czek z adnotacią „ta r­
d i" ńa sumę 300 tys. fr. on właś­
nie podjął, i że sumę tę wręczył 
Romagnino.

Następnie zeznawał dyr. Surete 
Generale Koauere, i komisarz Tho 
me. Thome zeznał, że w chwil, 
przejścia „Volonte“  w ręce Stawi­
skiego, kom. A llec  przedstawił 
mu raport o działalności oszusta. 
Raport ten znaleziono ze znakiem 
„ m“ ,  co oznaczało, że należy go 
przesłać bezpośrednio ministrowi 
spr&w wewnętrznych. Później jeć 
nak ta litera „m “  została przez 
kógoś przekreślona, wskutek cze­
go kom. Thome nie jest w stanie 
Stwierdzić na pewno, czy raport 
Alleca doszedł do rąk min. Chau­
temps, czy też nie.

Wszystkie powyższe zeznania 
prasa prawicowa uważa za po­
twierdzenie zarzutów, wysunię­
tych przez min. Tardieu przeciw 
premjerowi Chautemps. Komisja 
me wypowiedziała dotychczas 
śwego zdania. Prace komisji Dę- 
dą wznowione We wtorek.

P o w ó d ź  w  R u m u y :
K o m u n i k a c j a  k o l e j o w a  z  P o l s k a  p r z e r w a n a

się nadal groźnie. Dzięki ofbraośrt 
1 wysiłkom ochotników straży po­
żarnej, policji i zarządu gminnego, 
dotychczas udaje się z trudem utrzy­
mać Wał Wiślany w szeregu miej­
scowości

Popołudniu woda zalała doszczęt­
nie Kępę Gruszczyńską Ludność w 
ostatniej chwili zmuszono do ewaku­
acji. Na odcinku Ostro Wek gminy 
Warsowice bierze udział przy na­
prawie wału wojsko Miejscowa lad-

K a t a s t r c f a  l o t n i c z a

w BębMsiie
LU BLIN , 21. 7. (P i iT  ).  Z Dę­

blina denoszą: Dziś rano w cza­
sie ćwiczeń lotniczych wydarzyła 
Się katastrofa Samolot, piloto­
wany przez ppor. Deszynskiego, 
szybując na znacznej wysokości, 
w pewnej chwili wpadł w ześlizg 
i runął na pola. Samolot spłonął, 
ppor. Deszyński zgmął w płomie­
niach.

A w r n l u r a  n a  b o i s k u

LU B L IN , 21. 7. (P A T ., .  W
dniu dzisiejszym na Doisku AZS 
podczas zawodów między druży­
ną polską i żydowską na trybu­
nach powstała bóika wśród pu­
bliczności. Następnie publiczność 
wtargnęła na boisko. Zawody zo­
stały przerwane. Sędzia uciekł z 
boiska, kilkanaście osób zostało 
poturbowanycn. Wezwano poli­
cję, która rozpędziła roznamięt- 
nionych sportowców.

Pode 62 ministra J. Becka
d o  T a N i n a  I R y g i

Minister spraw zagranicznych 
p. Józef Beck wyjeżdża wraz ż 
małżonką w dniu 23-iro b. m. do 
Tallina.

M inistrowi Beckowi, towarzy­
szyć będą: —  dyrektor gąb)netu 
ministra p. Roriian Dębicki, za­
stępca naczelnika Wydziału pra­
sowego p. Jan Librach, sekretarz 
ministra p. Juljusz Friedrich oraz 
przydzielony do sekretarjatu mini

stra p, Tadeusz Narzymski. ,
W izyta w Tallin ie Dotrwa dwa 

dni W  ciągu tego czasu mimstro- 
stwó Beckowie, będą gośćmi rzą­
du estońskiego i zamieszkają w 
oddanych do ich dyspozycji apar­
tamentach w pałacu rządowym.

W drodze powrotnej ministro- 
stwo Beckowie zatrzymają się na 
zaproszenie rządu łotewskiego 
przez jeden dzień w Rydze.

£ : 3  o s k a r ż o n y c h
w  w i e S k i m  g i w e s i e  k o m u n i s t y c z n y m

Prokuratura Stołecznego Sądu 
Okręgowego doręczyła akt oskar­
żenia w w ielkiej sprawie komu­
nistycznej obejmującej 23 oskar­
żonych z niejakim S. Sokolniko- 
Wem na czele. Sprawa ta wynikła

BUKARESZT, 21. 7. (P A T .) .— 
Gwałtowne dfcszcze, padające W 
ostatnich dniach W Rumunji spo­
wodowały w  wielu miejscowo­
ściach w zachodnich ćźęśćiaeh 
Siedmiogrodu i w Banacie powo­

dzie i zalanie torów kolejowych, na tle zdekonspirowania
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Zairachy dynamitowe w Austr i
T y m  r a z e m  d o k o n a n e  p u a  S b d J s f ć w

W IEDEŃ, 21.7. (P A T ) .  Komu­
nikat urzędowy donosi: W  nocy 
ńa 21 lipca dókonano zamachu 
dynamitowego na kolej w Mi':ten- 
Wald, skiitkiefń czego ruch ko­
lejowy ną tym odcihku został ńa 
peWieh czdś wstrzymany.

Również w nocy na 21 lipca do­
konano zamdchu na salę transfor 
maiorów elektrowni w Schattwald 
w Tyrolu. DochodzenfS stwierdzi­
ły, że sprawcami byli legjofliści 
austrjaccy, którzy przekradl: się 
z Niemiec przeź granicę.

Dnia 20 lipca przed dómehi U- 
bogich w Achenkirch w Tyrolu, 
w ybuchły dwie Domby. Skutkiem 
eksplozji zostały clężkd ranne 
dwie osoby, m. In. dziecko.

W IED EŃ, 21.7 (P A T ).  Komu­
nikat urzędowy donosi, ź° dzisiaj 
rano na placu Kepplera w W ied­
niu policjant Forstner wstrzymał

dwóch podejrzanych Osobników. 
Zatrzymani dali do policjanta 
trzy strzały, raniąc go ciężko, po­
czem usiłowali zbieC. Przechod­
niom i policji iiddłb się ująć zbie­
gów.

Okazało się, że śą ta socjalde­
mokraci Józei Gerl i Rudolf Anż- 
boenz. Zeznali oni, że dokonali do­
piero co zamachu dynamitowego, 
aa toi kolei nad Dunajem i chcieli 
uciec z Austrji. Stwierdzono, że 
istotnie, skutkiem eksplozji zni­
szczony zostah,fundament cemen­
towy stacji sygnałowej kolei n:id 
Dunajem. Sam tor nie uległ h- 
szkodzeniu. Po lic ja  złozyła odpo­
wiedni raport do sądu doraźnego.

K anclerz DolIftisS odw iedził 
rannego policjanta i Drzypiął idu 
osobiście medal złoty, nadany zti 
waleczność przez prezydenta re ­
publiki.

HM

"Dziecko spocone ? - Pr.zt/syp/V Pudrem Debe Siofmana

co zmusiło do wstrzymania komu­
nikacji kolejowej na szeregu od­
cinków, m. in. Cluj - teius, zdzie 
przechodzi szereg pociągów mię­
dzynarodowych, łączących Buka­
reszt z Budapesztem Pociągi te 
skierowane zostały drogą okólną. 
W  Związku z powodziami w Po l­
sce i na Bukowinie wstrzymany 
też został ruch pociągów między­
narodowych między Rumunją i 
Polską. O fiar w ludziach dotąd 
nie zanotowano.

O d e b r a n i e  d  b i l u

i v  N i e m c z e c h
BERLIN , 21.7. (P A T ) Dzienni­

kowi francuskiemu „Le  M atin" o 
debrahy został do końca łipca dt- 
błt w Niemczech. Motywów zaka­
zu nic podano.

Równocześnie odebrano debit 
na 3 miesiące dziennikowi szwedz 
kiemu „Dagens Nylheter". Zakaz 
ten umotywowany jest, „publika­
cjami dziei.nika szwedzkiego za- 
Iruwającemi od szeregu miesięcy 
niemiecko - szwedzką atmosferę".

L a t a i t c y  n t a r s u ł e k

A TE N Y  21 7. (P A T . ) .— W  dniu 
dżiśicjSzym przybył do Aten nn 
hwjottetce RWD 5 marszałek Świ- 
talski. Na lotnisku powitali przy­
bywającego przedstawiciele rzą­
du greckiego oraz charge d'affni- 
re3 R. F. w Atenach p. Siwieraki 
Marszałek Świtalski w dniu ju ­
trzejszym odlatuje w dalszą iro-

partyj komunistycznych,
agend

nietyl­

ko na tereme Warszawy, lecz w 
szeregu miastach prowincjonal­
nych, jak w Lodzi, Dąbrowie Gór­
niczej i. Sosnowcu.

Większość oskarżonych przeby­
wa nadal w więzieniu do lózp ia- 
wy sądowej. Termin W ielkiego 
procesu wyznaczony został na 
dzień S października rb

Łoktotek /n na widowni
S f i r i i W d  o  w z y w a n e  n a  ś w a t i ł t ó A '
frokurator Sądu Okręgowego 

w Warszawie, sporządził akt r- 
skarżenia w nowej sprawie sljn- 
nego ż bojowych wystąpień dra 
Łokietka. Sprana ta wypłynęli w 
związku z poprzednią, jaka to­
czyła się nieoawno w Warszawie.

Dr. Łokietek oskarżony był o 
zorganizowanie napadu na bazar 
przy ui. Franciszkańskiej w W ar­
szawie. W  czasie bójki pomrbowa 
ilo kilku tragarzy żydowskich Lo 
kietek skażhny został za zorgu.ni-

zowanie bojówki na rok aresztu, 
lecz w Sądzie Apelacyjnym, wt>- 
bec niejasnych zeznań świadków, 
zapadł wyrok uniewinniający.

Okazało się, że Łokietek miał 
upływać na świadków zeznają­
cych w jego procesie i teroryzo- 
wać ich, grożąc zabiciem w razie 
złożenia niekorzystnych dla niego 
Zeznań. Prokurator zainteresou ał 
się więc na nowo osobą dra Łokiet 
ka, kióry w ten sposób będzie 
miał nową sprawę kam ą.

W a l i i©  p s I i c f a n t C w
z  s w a f i t y r i i i f t i ć m

Łukasz Pełka, (Radzymińska 
23), będąc pijany, wszedł do do­
mu Łamana 2 i przez pomyłkę, 
zamiast do pralni, wszedł do mie- 
śzkania szewca, Franciszka W oź­
ni łka. Tam zamiast przeprosić 
właściciela mieszkania, zaczął u- 
bliżać domownikom i nie cncia! 
wyjść. W  czasie usuwania silą, 
Pełka wybił 2 szyby w oknie. Na­
stępnie awanturnik udał się do 
sąsiedniego domu, gdzie w jednem 
z mieszkań zerwał firanki Poszko 
dowani zawiadomił: policję 15-go 
komis. Na miejsce przybyło 3-ch 
posterunkowych i przodownik \V 
czasie prowadzenia do komisarja­
tu, Peika stawiał opór czynny, ob

izucał policjantów obelżywemi 
wyzwiskami, kilkakrotnie wyry­
wał się. upadał na jezdnię, ucie­
kał, wreszcie wpadł do domu Ita- 
dzyhiińska 20, gdzie Zamierzał 
umknąć przez parkan. Policjanci 
dopędzili Pełkę, zatrzymali i prze 
w ieźli dorożką do aresztu 15-go 
komis. Tam w duls/ym ciągu a- 
wanturowai się i ubliżał policjan­
tom. Po kilku godzinach, zmęczo­
ny, zasnąi na pryczy. Jak się o- 
kazuje, Pełka wywołał awanturę 
w przystępie b i a ł e j  gorączki. Bę­
dzie odpowiadał za stawianie o- 
poiu biernego i ubliżanie przed­
stawicielom władzy na służbie.
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